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Kuch polityczny w Kraju.
 o-----

Wiece Polskiego Centrum lud.
Na niedzielę 20 stycznia zapowiedziany zo

stał przez Ad. Zielińskiego wiec Centrum lud. w 
Zaleszanach. Jak ludotrcy boją się prawdy i do 
jakiego stopnia trzymają z żydami, dowiedli w 
.Zaleszanach. Pan ( ) Mojżesz Kanarek, którego 
poseł Krempa prosił_p pomoc, a Względnie jego 
sługa fabryczny i adlatus Henryk Cygan (nomen 
omen) ze Żkowierzyha zorganizował z niedorost 
ków z za Sanu z Żabna bandę, a spoiwszy w 
szynku w Zaleszanach i skorzystawszy z chwilo
wego 'Opóźnienia wiecu, Zbili się przy stole pre
zydialnym i swym krzykiem i wyciem doprowa
dzili do rozwiązania wiecu — Moralnym sprawcą 
rozbicia wicu był Kanardk; jego osobą póź
niej przyrzekamy się zająć. Przebieg był nastę
pujący zagaił p. A. Zieliński* wezwawszy do zgody 
a jedności w obradach wezwał do wyboru prezy- 
dyum — ChCąc jako tako dopuścić dlo odbyi 
eia wiecu stronnicy Centrum zrobili ustępstwo 
i  pozwolili wybrać przewodniczącym Jakubika, 
zastępcą Cygana. Do pierwszego punktu porząd
ku dziennego zabrał głos p Adam Zieliński, a 
omówiwszy sposoby wybierania fcuryami, skreślił, 
historyę reformy wyborczej; dotknąwszy wrogie 
stanowiska Niemców w obee Polaków i traktowo
nią Galicyi w Wiedniu jako „Baerenlanduu wy
jaśniał szczególniej stanowisko h. ministra Gau- 
ischa, który w projekoe potraktował Galicyą 88 
madatami a 1 za to poseł ludowy Stapiński z 
deputacyą pojechał mu dziękować. Przytem po
wstała ogromna wrzawa; jedni krzyczą: na la
tarnię! hańba Stapińskiemu, inni: niech żyje! a 
gdy wrzawa dłuższy czas nie ustaje komisarz 
zgromadzenie rozwiązał. Po rozwiązaniu zgro
madzenia banda chuliganów ludowych nie bar
dzo się ucieszyła, gdyż nadjechał p. Skołyszewski 
i  zaraz zwołano zgromadzenie poufne z wyklu

czeniem rozbijaczy. Poufnemu zgromadzeniu 
przewodniczył p. Miasik notaryusz z Rozwado
wa zastępował ks Jaroń proboszcz z Gorzyc. P. 
Skołyszewski przedstawiwszy bistoryę ruchu lu
dowego i skreśliwszy ffistoryę Centrum, wezwał 
wszystkich do zgodnego współdziałania przy wy
borach.

P. Antoni Kwiecień w kilku dosadnych sło
wach napiętnował postępowanie Kanarka i jego 
bandy

P. Ad. Zieliński zabierając głos skończył roz 
poczętą na publicznym wiecu swoją mowę refe 
rując w dalszym ciągu o reformie Wyborczej 
Przemawiali jeszcze p. Jakubik, Ossowski ludo
wiec o dążeniu do rozwodów. Dzielnie odpowie
dział p. Ossowskiemu 0 sakramencie małżeństwa 
ks. Jaroń.

P. Skołyszewski zabierając powtórnie głos 
omawiał krzywdzące lud ustawy* łowiecką, dro- 
ppewą, radzi na każdym zgromadzeniu wciąć o 
zmianę tych ifctaw, jako też o połączenie Obsza
rów dworskich z gminami 1 zrównania typu szkół 
Wiejskich z miejskimi.

Omawiając projekt rządu o zabezpieczeniu

| na starość radzi dopominać się o tę ustawę wszę
dzie w gazetach i na wiecu—kończy wezwaniem 
do zebrania składki na dzieci polskie pod zabo
rem pruskim. Zebrano 12 koron. Uchwalono po- 
pieranaia Centrum ludów, i należenie do niego i 
wybrano mężów zaufania dla paraf i Zaleszaw- 
skiej Pieśnią „Serdeczna matko" o 7 i pół wie
czór zakończono zgromadzenie.

Wiec Centrum ludowego w Rozwadowie od
był się w dniu/ 22 stycznia w sali „Sokoła**.

Zagaił p. Adam Zieliński słowami „Niech bę 
dzie pochwalony Jezus Chrystus** a wezwawszy 
do zgodnych obrad zaproponował na przewodni
czącego p. Jezierskiego adwokata i prezesa Soko
ła, na zastępcę ks. Komorca dominikanina z Dzi“ 
kowa. Przewodniczący dziękując za zaufanie^ 
kreśli dzisiejsze ważne stanowisko ludu w obec 
reformy wyborczej i stronnictw, apelując do jed
ności zgody stanów. Następnie mówił ks. Ko
morek o „Centrum łudoweiń*.

Po ks. Komorku przemówił umyślnie przy
były z Krakowa na wiec profesor Straszewski. 
Mowa jego trwająca przeszło dwie godziny wy
warła na słuchaczach ogromne wrażenie. Mówca 
poprostu zahipnotyzował słuchaczy swoim darem 
wymowy. Zacząwszy swą mowę od rozpatrywa
nia położenia Polaków pod każdym zaborem z 
osobna przeszedł dalej do omówienia różnych 
stronnictw politycznych w kraju a skończył na 
Centrum ludowem i reformie wyborczej. Przy 0- 
mówieniu zasług ks. Stojałowskiego w pracy dla 
ludu wzniosły się długo trwałe okrzyki „Niech 
żyje!“ Mówcę nagrodzono rzęsistymi oklaskami 
i wzniesieniem okrzyku na jego cześć.

Po przemówieniu p. Dworskiego p. przewo
dniczący podał pod głosowanie dwie rezolucye 
prof. Straszewskiego, które brzmią:

1) Zgromadzenie wyraża radość z powodu 
dojścia do skutku reformy wyborczej do parla
mentu i domaga się sprawiedliwej reformy i do 
Sejmu.

2) Zgromadzenie wyraża posłom należącym 
do P. C. L. podziękowanie i uznanie za ich do
tychczasową działalność, i uchwala ich popierać 
na przyszłość. _

Przy uchwaleniu tych rezolucyi zaszła ko
miczna scena mianowicie akademik niejaki Puś- 
karczyk wyrwał się jak Filip z konopi i zarżądał 
aby w rezolucyi naznaczyć, że uchwalają stron
nicy „Centrum", gdyż on jest innych zapatrywań 
i na te rezolucye się nie godzi. Na to śmieszne 
oświadczenie cała sala wybuchła homerycznym 
śn îechem.

Dzielnie mu odpowiedział p. prof. Straszew
ski i zaznaczał że rezolucyi nie mogą przecież 
uchwalić przeciwnicy, lecz tylko zwolennicy jej...

Na wniosek p. Skołyszewskiego zarządzono 
składkę na dzieci polskie pod pruskim zaborem. 
Okrzykiem na cześć mecenasa Jezierskiego i pieś
nią „Serdeczna Matko", którą z pTzejęciem śpie
wała z ludem i inteiigencya rozwadowska zakoń
czono wiec, który trwał przeszło 4 godziny.

Korespondencja.
Wiedeń 2 1  stycznia

Panama węgierska ministra sprawiedliwoś
ci Polonyego, zatacza coraz to szersze kręgi. 
Obecnie jasną jest rzeczą, że Polonyi dobro
wolnie nie ustąpi* przemocą zaś usunąć go nie 
jest wcale bezpieczną rzeczą, gdyż minister spra
wiedliwości zbyt wielu tajemnic jest posiada
czem, których w danej chwili dłużej taić nie 
będzie. Wprawdzie dzisiejsze poranne dzienniki 
oświadczają że p. Polonyi najwyżej 10 dni za
trzyma jeszcze swój portfel, donoszą już, że 
zastarzała choroba nerek znowu zbyt silnie po
czyna mu dolegać, mimo to wszystko jednak 
położenie na Węgrzech jest obecnie więcej 
niż krytycznem. Partja niezawisłości zbyt du
żo powiei żyła tajnych misyj zręcznemu adwo
katowi Polony’emu, by obecny minister spra
wiedliwości mógł być bezkarnie opuszczonym. 
Oświadczenie też jego na posiedzeniu ministrów 
że jeżeli czasami dochodził, do celu krytemi 
drogami, czynił to zawsze za wiedzą wykonaw
czego komitetu swej partji, wskazuje aż naz
byt jasno, że w danym razie Polonyi nie za
waha się pociągnąć w swym upadku i innych 
ministrów ze stronnictwa niezawisłości. I spra
wa, która początkowo zdawała się ściśle oso
bistą, następnie" czysto wewnętrzną walką kie
rujących władz węgierskich, dzisiaj przeniosła 
się na drugi brzeg Litawy i zagraża także spo 
kojowi wewnętrznemu Austrji.

Więcej niż zagadkowa osobistość Róży br. 
SchOnberget*, zmieszana z nazwiskami najwyż
szych dostojników wojskowych i dworskich 
może stać się przyczyną poważnych za^wikłań 
i we Wiedniu. Wprawdzie generalny adjutant 
cesarza br. Paar oświadczył, że nigdy w swojem 
życiu nie widział pięknej awanturnicy,wprawdzie 
ochmistrz dworu ks. Lichtenstein również za
przecza* by był protektorem br. Schónberger, 
mimo to prasa nie tylko węgierska, lecz na
wet wiedeńska, zaprzeczenia te przyjmuje na
der zimno, prawie niedowierzająco. A równo
cześnie sama baronowa Róża dokłada starań, 
by zaprzeczeniom tym zbytnio nie wierzono. 
Wczoraj w towarzystwie swego adwokata zja
wiła się w kilku zakładach wiedeńskich i ni- 
byto ze zdenerwowania, uniesiona gniewem—za- 
pizoczając „wszystkim tym plotkom“ jak naj- 
kategoryczniej,—pozwoliła sobie na kilka uwag, 
które nietylko potwierdzają w zupełności Wiarę 
dzienników, lecz jeszcze odsłaniają nowe intry
gi, wciągając w tę sprawę jeszcze wyżej od 
poprzednio wymienionych położone osobisto
ści. Już wczoraj poseł Holański przy debacie 
nad polepszeniem losu wdów i sierot po woj
skowych rozpoczął atak na dwór, wojskowość 
oraz dygnitarzy dworskich z powodu tej afery. 
Prezydent Izby ftiógł na razie przerwać mów
cy uwag% że sprawa ta odbiega od przedmio
tu, co jednak stanie się, gdy na jaw wyjdą nie
które machinacje kamąryli dworskiej, stwier- 
łftdae autentycznymi tóstafni, gdy okaże się* źe 
nietylko dostojnicy, lecz i austijaecy politycy
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wmięszani są kompromitująco w tę spódni- 
czkową intrygę. O ile miałem sposobność sły
szeć, partja wszechniemiecka ma zamian wnieść 
w parlamencie jutro lub w poniedziałek od
powiednią interpelację, zbiera skrzętnie po
trzebne dokumenty do tego. Wczoraj obiegała 
nawet pogłoska, że delegat tego stronnictwa kon
ferował w hotelu z baronową Schouberger w 
celu kupienia od niej listów, będących w je 
posiadaniu. Słowem, mała początkowo afera 
jednego ministra wyrosła obecnie dzisiaj do 
pierwszorzędnego znaczenia polityczuego dla 
obu połów monarchii. A  zawikłanie to tern nie 
bezpieczniejsze, że wszystko obraca się w taj
nych listach, intrygach, że główną sprężyn? 
jest obecnie kocięta o nader awanturnicze; 
przyszłości...

Na zakończenie podaję dowcip kursujący 
po całym Wiedniu. Pewien znajomy spotyka 
Polony‘ego.

— Wie gehCs Ihnen Excellenz?
— hh kann nicht klagen... brzmi odpowiedź.

K r o n i k a
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 28 stycznia.
— Prezydent miasta dr. Leo wraz z dele

gatami Rady miasta powrócili dziś z Wiednia 
dokąd jeździli w sprawach miasta.

— Główną wygraną tegorocznego ciągnie 
nia losów krakowskich zdobył mieszkaniec 
Btrna morawskiego, który zawiadomił o wy
graniu tern telefonicznie prezydenta miasta 
nie podając swego nazwiska.

— Z teatru m ej skip go. W e wtorek dn. 
29 bm. po raz drugi ,,Bakarat‘* Bern teina. 
Sztuka francuska obudziła w kołach teatial 
nych ożywione zainteresowanie co się już o 
dbiło na popycie kasowym, w kasie zamawiań 
p. Grigara. We śr« dę dn. 80 bm. wznowienia 
skąpca Moliera, ze zmienioną ob>adą w lolach 
Marjanny i Walerego. Rolę tę objęli pp. Łaza- 
rewicz i J. Węgrzyn. W dawnej obsadzie po- 
zosta ą bez zmiany pp. Solski (Harpagon), Słu- 
bicka (Eufrozyna), Zelwerowicz (Jakób), Lesz
czyński (Strzała), Palińska (Eliza), Stanisław
ski (Kleant) i w. i.

blnb panny Felicyi Korotkiewiczówny z 
panem dr. Janem Rękiewiczem odbędzie 'się  
duia 29 go stycznia 1907 roku o g<>dz. 12 tej 
w południe w kościele S. S. Felicyanek przy 
ulicy Smoleńsk w Krakowie.

— W kole artystyczno—literaek em we 
środę dnia 80 b. m. będzie miał p gad.»nkę 
profesor dr. Domański „o mózgu”. Początek 
o godzinie wpół do 8 wieczorem.

— Składki. P. Wład. Ossowski z Wielo- 
wsi pod Tarnobrzegiem, przysłał do Adminis
tracji naszego dziennika kwotę 7 koron, ze
braną na wiecu w Rozwadowie w dn. 22 b,w. 
przeznaczoną dla dziatwy polskiej pod zabo
rem pruskim.

—  Pogotowi* ratunkowe w ciągu niedzie
li dn. 27 interweniowało w 15 wypadkach; z 
tych 5 przyp. wewnętrznych i nagłych zasła
bnięć, 9 przyp. chirurgicznych, przypadków 
obłąkania 1.

Powszednie wjkłady uniwersyteckie
W  p n edziah k dnia 28, we wt<*rek dn. 29: 

we środę dn. 30 i we czwartek dn. 81 styczniai 
Stefan Natanson: Historya praw c/łowieka i 
obywatela, od wielkiej rewolucyi francuskie 
(4 wykłady).

— Ubogi czy oszust?. Do jednej z obywa
telek tutejsz\ch, pani N. N zamieszkałej przy 
ulicy Smoleńsku j, zgłosił się wczoraj młody 
człowiek z prośbą o zapomogę. Podał s ę on 
za ucznia Akademii Sztuk Pięknych i twierdził 
że nie mając znikąd pomocy cierpi głód i 
niedostatek. Na razie odprawiono petenta po
leca ąc mu aby >ię później zgłosił. Poprz^ dniu 
zostawił młodzieniec ów u stróża domu JLt z 
podpisem Jana Rękawskiego, a jak się nastę
pnie przekonano, nie uczęszcza na Akademię 
Sztuk pięknych żaden uczeń tego nazwiska. 
W  sprawie tej policja wdrożyła duchodzenie.

— Alarmy pożarne. Dziś około godz. 11 
przedpołudniem wyruszyła straż pożarna dwu
krotnie z koszar. W  pierwszym wypadku o- 
gień kominowy w domu pod 1. 7 przy ulicy

Szpitalnej, w drugim zaś okazał się alarm fat- 
szywym. Doniesiono mianowicie o ogniu ko
minowym w gmachu Starego teatru.

— Dyrekcja kolei państw, w Krakowie 
donosi, że ogłoszone dnia 23. bm. zarządzenia 
dotyczące nieprzyjmowania w ciągu 48 godzin 
przesyłek przeznaczonych do stacji okręgu Dy
rekcji kolei państwowych w Krakowie, jak ró
wnież do stacji leżących poza tym okręgiem 
z wyjątkiem drzewa opałowego, węgla i arty
kułów spożywczych, pozostaje w mocy aż do 
odwołania.

— Kradzież mięsa. Wojciech Cieślik i N. 
Fraczek, rzeźmcy z Wielkioh Piasków prze
chowywali na placu Matejki mięso w komórce 
domu pod 1. 6 przy tymże placu. W  nocy z 
czwartku na piąt* k i z niedzieli na poniedzia
łek nieznany sprawca drutem opatrzonym ha
czykiem wyciągnął stamtąd przeszło 40 kilo
gramów mięsa. Ocalała t lko szyuka, której 
nie można było przecisnąć przez szparę ko
mórki.

— Pomnik ś. p. Gralewskiego. Repre
zentacja m. Lwowa uchwaliła na posiedzeniu, 
odbytem onegdaj udzeić bezpłatnie miejsca 
pod pomnik Mateusza Gralewskiego, podpuł 
ko wnika wojsk polskit h z r 1863 1 terata etc. 
Roboty koto pomnika rozpoczęła jedna z tu
tejszych firn. Odsłonięcie pomnika nastąpi w 
połowie b. r.
" Agitatorzy sorj alf styczni przed sędem.
Oziś prz d yoZudni*tn toozyla się prz <d tr> bunalem 
orzekającym kr»j. st̂ du karnego rcu^ra a przeciw kil nu 
z* cerom osKaiżouym przes „Glos Narodu ‘ o po hu za- 
nie zeoeró . toj druka ni do s rajka i bojkotu E  opra
wa poprzednia zo-tnla odroczoną dla wezwauia kilku 
świadaów dowodowych. Obrońca oskarżony h -tdw. dr 
H*»kl starał s ę  *»sz< kimi sp so)»a ni zb jać ze nania 
oskarżycieli, szczegół de zaś sprz eciwiał się wniosk >wi 
z rządcy drukarni „Gł *su Naroda“ p. To^uasz^ skiego 
o wezwanie a świadka p. Wł. Anczy. a, t ierdz^c, że 
z znający jako świadek zecer j>. Misiołek jest dostatecz
nie koui^eieutn^m do rt zsirząsame fachowych kwestji 
sporuych Sąi atoii nie oszedł po in>śli d-ra Heskie- 
g » i odroczył rozp awę cel m wezwania p. Aozyoa. oraz 
kilku świa ków doWodowycn.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie*
Wtorek „Bakarat** kom. w 3 akt. H. Bern

steina.
Środa: „Skąpiec** kom. w 5 Jkt. Moliera 

(popularne).
Czwartek: „Bakarat**.
Piątek: „Rycerz północy“ kom* w 4 akt. H. 

Ibsena (nowość.)
Sobota o godzinie 3 „Betleem polskie** Jaseł

ka w 3 akt. S. Rydla (popularne).
O godzinie 7 „Rycerz północy**.
Niedziela o godzinie 3 „Betleem polskie** 

(popularne). >
O godzinie 7 „Moralność pani Dulsklej** tra- 

gi-komedya w 3 aktach G. Zapolskiej-Janowskiej 
Poniedziałek: „Wicek i Wacek** kom. w 4 akt 

Z Przybylskiego.

N a j t a ń s z y

51)311 Fortepianu* W. B IR A 8 IM I
KRAKÓW , Rynek L. 38, I p. Mula A K 

( Rom U -Ko J. F. Fisolkci*a

Kronika lwowska (kor. wł.). Mróz naresz
cie wbrew wszelkim astronomicznym prz po- 
wiedniom zelż »ł... i anticykb n wysilił się i 
schowa) się znowu w głębiach lodowatei pół
nocy. Go za rozkosz gdy nagle wszystkie nu 
ski i uszka przestały zamarzać a ulica Karola- 
Ludwika zaroiła się tłumami hożych lwowia- 
nek przy temperaturze 2—5 stopni mrozu.

Komitet budowy kościoła św. Elżbiety za
wiadamia, żeciągnien e loterji fantowej odłożo- 
nem zostało do 27 i iS  września P 07. K>»mi- 
et prosi posiadaczy losów, aby zei lićieli jt* 

nadal zatrzymać i zajęli się gorliwie dahzą ich 
rozsprzedażą.

Echa najść na Uniwersytecie odbija;ą się 
_eszcze w gazetach ruskich, co najmniej dla 
"tych g zet w sposób m.d" zaszczytny. Nie śmie
jąc otwarcie stanąć w obronie swy h.,b -j^wców* 
starają się fakt zajść zupełnie przekręcić:

„Diło** pisze, że od kilku lat szowinizm 
narodowy roztacza w społeczeństwie p. dskiem 
coraz to szersze kręgi, ze ogarnął on nawet 
b urok rację i najwiżs/.ą hierarchię duchowną; 
dalej, iż Polacy działają z jakimś gorsjezko- 
wym pospiechem, „tak, jak gdyby dziś, jutro 
teniecznie trzeba było po tawić Polskę na Kusi

bo pojutrze, mówią, będzie już zapóźno...“ W tej 
polskiej gorączi e i w tyra pospiechu, z jakim 
Polacy zaczęli wszelkimi sposobami zacierać (?, 
ruski charakter kraju a -nie w czem innem, 
należy — zdaniem „Diła“ — szukać przyczyny 
i źródła onegdajszej burzy. Podobnie jak „Di- 
ło“ , zapatruje się na tę sprawę poseł Romań
czuk który jednemu z dziennikarzy wiedeńskich 
miał powiedzieć: Gdyby sprawozdania dotych
czasowe okazały się prawdziwe to posłowie ru
scy musieli by wyrazić swe ubolewanie i 
oświadczyć, że się z tem nie godzą. Z dru
giej strony jednak podnieść muszę, że studen
ci byli zawsze prowokowani (?). „Rusłan** p. 
Barwińskiego pisze: „Postępek młodzieży aka
demickiej musi surowo osądzić każdy, komu 
jest drogą sprawa, jak najrychlejszego spełnie
nia pragnień, aby mieć własny, ukraińsko-ru- 
ski uniwersytet. Nawet liczni (?) z uczestni
ków onegdajszej „burdy** przyznają, że tą dro
gą trudno się dobić swego uniwersytetu, a ta
kie postępki mogą /ylko zaszkodzić samej spra- 
v\ie“ .

Charakterystycznem jest że w przeddzień 
borby „Hrom. Hołos“ w artykule za ytułowa- 
riym p. t. „Dajte nam ukraińskij uniwersytet!** 
zachęcał wprost studentów ruskich do borby 
i do tego „co się w Rosji dzieje**.

Muskalofilski „Hałyczanin** pisze, że w na
padzie na wszechnicę lwowską akademicy, na
leżący do partji staroruskiej żadnego nie bra
li udziału, a o zaszłych faktach wyraża się, że 
tych „demonstracyj** można nie pochwalać i 
uie uznawać za dobre; atoli nie można powie
dzieć, żeby do nich nie było uzasadnionych 
(?) powodów, a to dla tego, ponieważ Polacy 
nie spełnili obietnic danych Rusinom w dobie 
t. zw. „Nowej ery“ .

Kronika prowincyonalna.
(Kor. własne.)

Staniątka. Stary klasztor staniątecki P.P. 
Benedsktynek, który w krótkim już czasie 
obchodzić będzie 7C0-letmą rocznicę swego 
istnienia, osierociła przez śmierć ksienia Ge
nowefa Łazowska, przewodnicząca przez 23 
lat klasztorowi.

Dnia 23 stycznia pod przewodnictwem ks. 
biskupa sufragnna Nowaka i wydelegowanej 
komisyi duchownej odbyły się w klasztorze 
wybory nowej przełożonej. Wybraną została 
większością głosów siostra Kazimiera Hilarya 
Szczerba, dotychczasowa sekretarka p. ksieni,. 
w której ręku od dłuższego już czasu z po
wodu ciężkiej niemocy poprzedniczki spoczy
wał zarząd spraw klasztornych. Nowoobrana 
Ksieni jest 39. z rzędu przełożoną od początku 
fundacyi tego klasztoru, przez Klemensa z 
Ruszczy w r. 1225 założonego. Wiek 1X1 miał 
pięć na tym urzędzie osób, wiek XVIII si-tdm; u- 
rząd ten jest dożywotni, a ksieni ma przywilej 
i szenia krzyża i pastorału. Oprócz tego, jako 

odznaki swej godności, używa kołpaka, daw
nego stroju matron polskich.

Klasztor staniątecki należał niegdyś do 
tvch wielkich i zamożnych fundacyj, hojnoś
cią polskich królów i pinów wyposażonych, z 
których już tyle upadło i zginęło. Dziś, jakkol
wiek biegiem wypadków dawnej fortuny poz
bawiony, nie przestaje spełniać szlachetnego 
posłannictwa i jak dawniej, rozbrzmiewa tam 
chwała Bjża, odbierają wychowanie katolickie 
panienki, ubóstwo i bieda znajduje wsparcie i 
pomoc, a klasztor daleko słynie dziełami po- 
Dozności i miłosierdzia.

Siedmset lat istnienia aureolą powagi i 
/asługi otacza ten cichy przybytek cnoty i o- 
fi.ry, który pod przewodnictwem nowej ksieni 
by dalej rozwijał się pomyślnie i nowe wobec 

społeczeństwa zdobywał zasługi.
Stanisławów. Piszą ze Stanisławowa: 01- 

jrzymia kamienica Gartenbergów stanęła oko-
0 10 rano w płomieniach. Akcya ratunkowa

1 powodu zupełnego braku wody prawie nie- 
możliw . Przyczyną była nieostrożność przy 
rozmrażaniu rur wodociągowych na strychu.

Br/.eżany. Donoszą nam z Brzeżan: Rada 
miejska na wniosek p. S. Wiszniewskiego, 
zwołała wiec rodziców, który odbył się 17 bm.

Nader liczne zgromadzenie, któremu prze
wodniczył burmistrz i poseł dr. Schatzel, dało 
należyty wyraz swemu oburzeniu na stosun
ki, parmjącH dzięki sziendrjanowi władz w brze-
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żańskiem gimnazjum. Dzieje starań o nowy 
gmach przedstawił zgromadzonym dr. Schńtzel. 
Następnie przemawiał p. Wiśniewski i po przed
stawieniu barwnem braków tutejszego gimna
zjum postawił następującą rezolucję, uchwaloną 
jednogłośnie:

„Zgromadzeni... jednomyślną uchwałą wzy- 
wają rząd, aby jak najrychlej zaradził nienor
malnym stosunkom zdrowotnym w tut. gimna
zjum, urągającym wszelkim zasadom hygieny, 
narażającym nasze dzieci i nauczycieli na utra
tę zdrowia i przystąpił natychmiast do budo
wy odpowiedniego gmachu“ .

Uchwalono również wezwać tut. radę miej
ską, by w tej sprawie wniosła deputację do na
miestnictwa i do Wiednia, posła zaś dr. Dulę
bę poproszono telegraficznie o wniesienie in
terpelacji w Radzie państwa.

T e l e g r a m y

Koło polskie.
Wiedeń. *Polnische Korresp.« donosi:
Dzisiaj przed południem o godz. 10 odby

ło się posiedzenie Koła polskiego, na którem 
prezes Abrahamowicz oświadczył, że minister 
handlu i skarbu obiecali wykonać przedłoże
nie o budowie kanałów, jednakże do wyku- 
pna gruntów na razie przystąpić nie mogą, 
gdyż prasa nie jest jeszcze ostatecznie uregu
lowaną. Następnie prezes Abrahamowicz wy
głosił m o*ę pożegnalną, w której dał pogląd 
na działalność Koła polskiego w ostatnim okre
sie ustawodawczym i podniósł, że 46-letnia 
działalność delegacji polskiej we Wiedniu, przy
czyniła się do chluby imienia polskiego w 
czasach porozbiorowych. Jedynie na podsta
wie solidarności narodowej Koło polskie po
zostawało stale przy swoim sztandarze i je- 
d> nie na podstawie solidarności narodowej 
może się ukształtować dla d bra kraiu przy
szłe Koło polskie wyszłe z ogólnych wyborów.

Przemawiali następnie pos, Henzel, Pastor 
i Michejda.

Bada Państwa.
Wiedeń. W  Izbie posłów w dalszym cią

gu dyskusyi nad przedłożemiem o kredytach na 
koleje lokalne pos. Stwiertnia referował pro
jekt ustawy o kredycie na wypracowanie pro- 
jektn kolei Jasło-Konieczna, domagając się 
przyspieszenia robót przedwstępnych technicz 
nych i przedłużenia tej linii do Dębicy. Usta
wę tę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

W  dyskusyi nad kredytami dla innych 
kolei lokalnych, w tern kilku galicyjskich pos. 
Kolischer omawiał nieporządki na kolei Pół
nocnej, i podniósł z zadowoleniem, że minister 
kolei dlł Dersci atta osobiście zwiedzał Galicyę, 
a!./ się aapoznać ze sianem jej kc^ei. NYi*:ęp»jie 
podinr sł mówca potrzebę przyspieszana bado- 
wy kolei lokalnej Sw oszowiee-Myśletii3e Afsza 
7ia Dolna i upaństwowienie kolei Trzebima- 
Skawce.

Minister kolei dr. Derschatta omawiał osta 
tnie przeszkody ruchu na kolei Północnej. Zape 
wnił, że nieporządki dotychczasowe, wywołane 
przez poprzedni zarząd tej kolei, przez; anor
malne stosunki atmosferyczne, brak wagonów, 
lokomotyw i węgla będzie się starał usunąć.

Minister poświadczył w odpowiedzi na wy 
wody pos. Kolischera, że sprawa upaństwowię 
nia kolei Lwów-Bełzec i kolei Trzeb inia-Skawce 
jest przedmiotem studyów w ministerstwie, 
minister spodziewa się, że nowej Izbie będzie 
mógł dotyczące ustawy przedłożyć.

Izba przyjęła przedłożenia we wszystkich 
czytaniach. Nagłość wniosku pos. Schoenerera, 
domagającego się zniesienia 30 rozporządzeń, 
wydanych na podstawie par. 14 odrzucono.

Następnie Izba przyjęła ustawę o odszkodo- 
dowaniu za wypadki automobilowe.

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 11 rano
Wiedeń. Na dzisńjszem posiedzenia Izby 

posłów zgło iii interpelacja:
Pos. Bojko de min. oświaty w sprawie 

traktowania personalu nauczycielskiego przez 
gałic. Radę szkolną krajową.

Pos. Krempa w sprawie prawnej Józefa 
Szajdeka w Sędzi>zowic; w sprawie założenia 
włościańskiego kasyna w P.idwie narodowej; 
w spr-iwie urzędowania adjunkta sądowego 
Bochniewicza w Tarnobrzegu.

Pos. Sz ijer w sprawie handlu nierogaciz
ną w Galicji.

Pos. Daszyński w sprawie postępowania 
zastępcy starosty na zgrom, ludowym 16 grud
nia 1906 r.w Ropczycach; w sprawie przemę
czenia personalu sądowego i niedostatecznych 
ubikacji sądu w Tarnowie.

Pos. Straucher w sprawie antysemickiego 
oświadczenia prof. Walczaka w gimnazjum w 
Stryju. (!)

Pos. Bfejter w sprawie mianowania ko
misarzem rządowym łw Rósznowie karanego

, ,© Ł O S N A R O D U “

za oszustwo Jana Fiihrera i co do wykonywa
nia mandatu sejmowego przez kniazia Roma
na Puzynę, pozostającego pod kuratelą.

Prez. min. bar. Beck odpowiedział na in- 
terpelacyę posłów Pachera, Steinwendera i Som 
mera i tow. w sprawie zwołania sejmów po 
zamknięciu sesyti rady państwa, a przed rozpi
saniem wyborów do rady państwa, jak ną-' 
stęuje:

Rzą’d ocenia w pełnej mierze te życzenia 
objaśnione przez reprezentantów krajów i bę
dzie się starał uczynić im zadość według moż
ności. Jest z pewnością rzeczą bardzo pożą
daną, aby sejmom, które zmierzają zająć sta
nowisko wobec kwestyi ustawowego zapro
wadzenia przymusu wyborczego dać po temu 
sposobność. W  tym względzie sądżę, że jedy
nie jest moim obowiązkiem wskazać, że podo
bna uchwała nie może być powziętą przed 
rozpisaniem ogólnych wyborów do Izby po
słów. Według uchwalonego przez obie Izby 
rady państwa projektu ustawy o ordynacji wy
borczej do rady państwa me ulega najmniej
szej wątpliwości, że przymus wyborczy ma 
nastąpić, jeżeli ustawodawstwo krajowe powe
źmie w tej mierze uchwałę przed wyborami, 
a więc przez rozpoczęciem się czynności wybort 
czej samej. Ze względów praktycznych byłoby 
rzeczą niewykonalną dać reprezentacyom krajo
wym możność jeszcze przed rozpisanitm wybo
rów musi nastąpić w bardzo blizkim czasie dla 
umożliwienia spokojnego przeprowadzenia usta
wowych przygotowań wyborczych.

Co się Uczy kwestji, czy w czasie mię
dzy rozpisaniem wyborów do Rady państwa a 
ich przeprowadzeniem daną będzie sejmom 
możność załatwienia wszy*tkich żąd*ń, to po
zwalam sobie zauważyć, że kwesja ta, na ra
zie tworzy przedmiot szczegółowych rozważań 
u rządu, lecz dotąd ostateczna uchwała jesz
cze nie zapadła. Nie można zaprzeczyć, że 
dużo rzeczy przemawia przeciw sesji sejmo
wej podczas właściwej kam <anii wyborczej.

Jeżeli kampania wyborcza musiałaby w każ
dym razie oddziałać ną rzeczowe obrady sejmu, 
to w tern stadjum także co do podjęcia wyborów 
okazałyby się trudności, przyczem jako przykład 
niech mi będzie wolno wskazać, że udział życia 
partyjnego w zgromadzeniach wyborczych pod 
gołem niebem podczas trwania sejmu byłby wy
kluczonym w dotyczących miejscowościach, przez 
ultawowe postanowienia ustawy o zgromadze
niach. Z drugiej strony rząd sam przywiązuje 
wartość największą deftego, aby sejmy miały do
stateczny czas do załatwienia kulturalnych żą
dań i dla tego w ustalaniu parlamentarnego pro
gramu na r. 1907 potrzeby te będą uwzględniono'1

Dalej odpowiedział puzymut ministrów 
na interpelację w sprawie ubezpieczenia ogól
nego na starość i niezdolność do pracy, za
znaczając, że rząd uważa za najważniejsze za
danie rozszerzenia zwłaszcza ubezpieczenia na 
starość dla robotników, drobnego przemysłu 
i drobnych właścicieli. Rząd spodziewa s>ę w 
niedalekiej przyszłości, będue mógł uwzględ
nić podniesione życzenia i przedłożyć ustawę 
do uchwalenia w Izbie.

W odpowiedzi na interpelację w sprawie 
drożyzny, stwierdził prezydent ministrów, że 
ró*no«ześnie z podniesieniem cen towarów, 
nastąpiła szczęśliwie poprawa stosunków za
robkowych. Rząd nie zaniedbał przeciwdziała
nia pojedynczym powodom drożyzny. W  tej 
mierze wskazuje minister na przyznanie udo- 
g< dnień frachtowych dla dowozu bydła rzeź
nego i mięsa, oraz na spadek cen w ostatnim 
cza>ie.

Prezydent ministrów zapowiedział na naj
bliższą sesję ustawę w sprawie reformy po
datku d< mowo-czynszowego, co nie tylko 
pr/yczyni się do oddłużenia właścicieli domów 
ale także do poprawy stosunków mieszkal
nych i p« tanienia mieszkań.

Go się tyczy kwestji kartelów, rząd uznał 
już prz«-d laty konieczność ej uregulowania, 
jednakże nie może postępować bez oglądania 
się na stosunki z granicznego przemysłu.

Po odpowiedzi na interpelacje ze strony 
ministra oświaty przs stąpiła Izba do obrad 
nad projektem ustawy w sprawie wykonywania 
sądownictwa przez wyższe sądy krajowe i naj- 
w yższy trybunał.

W iedeń. Izba posłów przyjęła nagłość wnio 
sku o natychmiastowe rozpoczęcie obrad nad 
przedłożeniem o wykonywaniu sądownictwa 
przez wyższe sądy krajowe i najwyższy trybu
nał i rozpoczęła obrady nad tą ustawą.

Z dworu.
Wiedeń. Z okazy i urodzin niemieckiego 

cesarza odbył się w Burgu obiad, na który 
przybył r-rcyks. Franciszek Ferdynand, mini- 
nister spraw zagranicznych br. Aehrenthal, 
prezydent ministrów br. Beck, miuister Buri
an, minister u dworu Zichy i liczni dygnita
rze. Cesarz wygłosił toast na pomyślność ce
sarza niemieckiego.

W oj'ko rosyjskie w Mandźury!.
Petersburg. Rząd uchwalił już teraz wy

cofać rosyjskie wojska z Mandżuryi, mimo że 
termin wyznaczony na to, upływa dopiero 15 
kwietnia. Rządy chiński i japoński zostały o 
tern już zawiadomione.

Wybory w Rosji.
Petersburg. (Pet. aj. tel.) Dalszy ciąg wy 

borów z turyi robotników w mieście Petersbur 
gu dał następujący rezultat: Wybrano 138 mę 
żów zaufania w tem 77 należących do lewicy, 
17 prawicy, 4 umiarkowanych, 1 październików 
ca, 3 kadetów, 34 socyalnych demokratów, 11 
socyałistów rewolucyjnych.

W  Moskwie wybór z kuryi robotniczej do 
konany w 28 zakładach, na ogólną liczbę 43 za 
kładów, dał wynik następujący: wybrano 9 mo 
narchistów, 97 z prawicy, 3 socyałistów rewolu 
cyjnych, 52 socyalnych demokratów, 25 kade 
tów, 6 paździeraikowców.

Meetiog studentów serbskich
Belgrad. Wczoraj popołudniu urządzili serb 

scy studenci meeting dla zajęcia stanowiska w 
sprawie zamknięcia bułgarskiego uniwersytetu. 
Po kilku mowach przyjęto rezolucję, potępia
jącą rządy księcia bułga skiego i gwałtowue 
wystąpienie rządu, a wyrażającą studentom 
bułgarskim sympatję. Uczestnicy meetinga ro- 
zaszli się spokojni©.

Pr/.edstewiciel rosyjski w Bnłgaiji.
Zofia. W  miejsce rosyjskiego ajenta "dy

plomatycznego Szczegłowitowa, który dymi
sjonował, zamianował rząd r osyjski dyrektora 
ministerstwa spraw zagranicznych Semłuto- 
wskiego.

Zwrot kościołów katolickich.
Petersburg. R h da ministrów otrzymała 

wniosek miuisterjum spraw wewnętrznych o 
porządku przywracania skasowanych i wyję
tych z pod zarządu duchowieństwa katolickie
go kościołów w pow. Słonimskich, bialskim, 
święciańskim, lepeUkim, borysł^wsklm, słuc- 
kim, mińskim, włodarskim, w Mohylowie, w 
Wieliży i innych miejscowościach. Zdaniem 
miuisterjum, kościoły oraz ich majątki można 
zwrócić, jeżeli nie były poświęcone według 
obrządku prawosławnego. W razie niemożno- 
ści zwrócenia majątków kościołów, można je 
oddawać z woln\ch gruntów skarbowych.

Odznaczenie pułku.
Petersburg. (Pet. aj. t**l.) Gar Mkołaj, z 

okazji urodzin cesarza niemiecki go, nadał 
pułkowi wybor«kiei:u gwardyi przybocznej, 
którego właścicielem jest cesarz Wilhelm, 
chorągiew Jer/ego z napis m „Za wąwóz Tie- 
liński dn. 15—23 lutego 1935 r.“

Prawybory w Rosji.
Petersburg. (EVt. aj. tel.) Według dotych

czasowych wyników ouegdajszych i wczo
rajszych wyborów mężów zaufania robotników 
i druhny-h właściciel w 23 guberniach, wy
brano tychże 1331, z których 630 należy do 
prawicy, 458 do umiarkowanych 35 do kade
tów i 238 do s* cjalistów. Na 6£2 mężów zau- 
anio wybranych przez drobnych właścicieli, 
należy 362 d > stanu duchownego. W  okrę
gu Sławiań.k (gub. charkowska), na £2 wy
branych mężów zaufania jest 27 niemieckich 
kolonistów, którzy wszyscy są umiarkowanymi, 

Robotnicy i socjalizm w Anglii.
Londyn. Otwarta w dniu 24-ym b.m. w 

Belfaście konf rencja partji robotniczej obra
dowała nad poprawką w programie partji w 
tym duchu, że główny cel partji polega nadą
żeniu d > zniesienia ustroju kapitalistycznego, 
do zniesienia własności prywatnej, narzędzi 
produkcji i zi mi. Poprawkę odrzucono wię
kszością 835.000 przeciw 90000. Na głosowa
nie to patrzą jako na klęskę agitacji socjali
stycznej wśród robotników angielskich.

Sp* aw tu eck e.
Saloniki. Grek Konstantinos, który za

mordował rumuńską nauczycielkę Mario, zo- 
stuł przez tutejszy sąd wyjątkowy skazany na 
śmierć.

Konstant) nopol. Na telegraficzną prośbę 
księcia i zgromadzenia narodowego na Samos 
odwołał sułtan komisję śledczą. Dotychczaso
wy komendant g Tnizonu turecki* go został za
stąpi* >ny innym. Wyspa wydaje się znowu uspo
kojona.

Konstantynopol. Słychać że rada minist
rów przyjęła w.-zy.*>tkie żądania dla żandarme- 
ryi w Macedonii, zostawione przez jenerała 
Degiurgisa w porozumiem z radcami wojsko- 
wemi — oraz, że zaleciła ich sankcję sułta
nowi.

Wybuch prochu na dw* rze belgradzkim.
Belgrad Z powodu nieuwagi służby na

stąpiła onegdaj wieczorem w pokojn następcy 
tronu dość silna eksplozja prochu przezna
czonego do sporządzania naooji i rakiet. Proch 
ten złożono na stole obok silnie ogrzanego 
pieca. Wybuchowi temu towarzyszyła silna 
detonacja.

Hurko-LiiRal.
Petersburg. Wczoraj poleciło minister

stwo spraw wewnętrznych naczelnikowi mia
sta Petersburga zawiadomić firmę Lidval o 
niemożliwości utrzymania - zawartych a nią 
kontraktów zboża.



&

Zatwierdzenie wyboru.
Lwów. »Gazeta Lwowska* ogłasza: Cesarz 

zatwierdził wybór Aleksandra Lgockiego wła
ściciela dóbr Łopuszna, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Nowym Targu.

Skazanie ojeebójcy.
Lwów. Sąd przysięgłych skazał mordercę 

ojca swego, włościanina Michała Michajliszyna 
z Załuża za zbrodnię zabójstwa na 6 lat cięż
kiego więzienia. Obrońca zgłosił zażalenie nie
ważności.

Nowa pożyczka rosyjska.
Berlin. Tutejsza ajeneya rosyjska mini

sterstwa skarbu ogłasza jako fałszywą wiado
mość dzienników berlińskich, jakoby rząd 
traktował o nową pożyczkę na podstawie za
stawu kolei.

NADESŁANE.
Dla piersiowo chorych 11 aj niebezpieczniej

szym czasem, jak nas uczy doświadczenie jest 
przejście z miesięcy zimowych do wiosenmycŁ. 
Pacyent, który dość wcześnie wyszuka sobie za 
kład leczniczy może mieć nadzieję całkowitego 
wyzdrowienia. Uczą nas doświadczenia dra 
Hermanna Brehmera, autojra metody leczenia 
piersiowo chorych. Wyciąg, stosowany w jego 
zakładzie terapii gruźliczej wysyła bezpłatnie 
dra Brehmera Zakład leczniczy

G. m. b. H. Goerbersdorf i Schl.

r a  a 1t  k w i

c. k. Nadworny Dostawca, Kraków, Rynek 13.
łtajwięfczy sWad tam]) elektrycznych, lam]) naftowych lamp spirytusowych, żarowych,

w najlepszem wykończeniu.

Utrzymuj© na składzie
Piece naftowe bez rur i kominów — Kuchenki naftowe i spirytusowe, lichtarze, latarnie słupkowe i ręczne, prefilki

wyroby majolikowe.

W S a I I t S  U f l f h ń l 11 Garniturów na umywalnie, garniturów do kawy i herbaty według najne- 
l i l C l K I  wszych fasonów. Garniturów do wódki i likierów,

Wyłączne zastępstwo,

U
S z k ła  b e lg i j s k ie g o  m a r k i  St. L a m b e r t ,  p o r c e la n y  k r ó le w s k ie j  fa b r >  k i ,  ,K o r o n a “  w  K o p e n h a d z e , s z k ła  

i  f a ja n s u  a n g ie ls k ie g o ,  F i g a r  f r a n c u s k ic h  d o  ś w ia t ła  e le k t ry c z n e g o .
R o z w ó z  do domów w plombowanych blaszankach n a ft y  c e s a r s k ie j  sa lb in oW e j, o r a z  p r a w d z iw e j  a m e r y k a ń s k ie j
w każdej żądanej ilości, po cenach targowych (W  abonamencie na kupony taniej.) Na prowineye wysyłka nafty w beczkach ws

wtorki f pi*tki * kład saftowy ul. Grodzka 1.13
Nowości otrzymane na skład główny poleca

Księgarnia SpdłKi Wydawniczej PotsKUj w  Krakowie
R a k o w s k i  K .  Zantek krakowski. Przewodnik z planami i ilustr. . 1.20
R la g d e n  I .  Ta którą kochałem a ta, która mnie kochała. Powieść z an

gielskiego przez* Janinę S......................., ................................... 2.40
w oprawie płóciennej...................................................................3.40

B n rc k h a rd  J . Kuluura odrodzenia we Włoszech. Według V III. wydania 
opracowanego przez L. Geigera. Dwa obszerne tomy 12.—
W  ozdobnej oprawie 15.—

C z a rto ry sk i -4, Pamiętniki i korespondencja jego z cesarzem Aleksan
drem l. Dwa t o m y ..................... .............................................. 8.—
W  oprawie płóciennej................................................................10.—

Czechow . Nowele . . . ■ • ■ ..............................................   *4.—
W  oprawie płócienuej 5.-—

D ęb ick i L .  Portrety i sylwetki z XIX stulecia. Z ilustracjami, Berya I 7.—
W  płóciennej oprawie  ............................................................... 8.—

D z ią k ie w ic z  W ł .  Miernictwo. Z 189 rysunkami w tekście, w oprawie
0  ‘ -płóciennej . . . . . . . ................................................... 8.—
S e a r n .  Ko-Ko-Ro........................................................., . . . . 2.—
L u b ie ń s k i  B . Żywot św. Brata Gerarda Majetla ze zgrom. 00. Redempto

rystów. Wyd. II. Z wizerunkiem św iętego..............................
W  ozdobnej płóciennej o p ra w ie ..................................

4.—
4.

M o lie re . Sawantki. Komedja w 5-iu akt., przekład wierszem L. Rydla 2.—
W  oprawie płóciennej

M r o z o w ic k a  I .  Żłote mosty. Powieść........................
W  oprawie płóciennej................................  . . .

O d r o w ę z  W .  uwa szkice. Nie zginie. Nad siły.. . .
W  oprawie płóciennej 

P n ła s k i  K .  Szkice i poszukiwania historyczne. Ser. III.
W  oprawie płóciennej................................................................ 6-—

R a p a c k i  W .  Histryoni. Powieśó z czasów Dyoklecyana . . . 4.—
W  oprawie płócieilnej................................................................... 5.—

S c h U lo r  F .  Dzieła poetyczne i dramatyczne w najlepszych przekładach
polskich. Sześć to m ó w ................................................................ 7.—
W  ozdobnej płóciennej opr. w dwa tomy..................................9.—

S c h i l l e r  F .  PÓezye. W  płóciennej opr...............................................2.—
g t a d tm h lc r  K .  Egzamin maszynisty. Wydanie drugie II . . . . 1.20
S t r a s z e w s k i  M . Filozofja św Augustyna na tle epoki  ......................5.—

W  oprawie p óciennej 6.—
T a r n o w s k i  S t . Historja literatury polskiej. Wydanie drugie uzupełnio

ne. Pięć tomów . ..................................................... .... 15.—
W  płóciennej oprawie 21,
Na papierze czerpanym 20,—
W  ozdobnej oprawie 23‘—

T r e t i a k  .T. Juliusz Słowacki. Historja ducha poety i jej odbicie w poe
z j i  Dwa obszerne tomy, z o rycinami l«h~
W  ozdobnej oprawie płóciennej 17,—

Z ie lo n k a  L ,  J . Wspomnienia z Syberyi od roku 1863 do 1869 4,—
W oprawie płóciennej 5. |

HALA LICYTACYJNA___
c. t  powiatowego cywitaego w Krakowie, $w. Jana 3.

Środa, dnia 30 .stycznia 1907 o godz. 9 i w dniach następnych będą
sprzedane:

Matarye na ubrania, papucie, rękawiczki trykoty, ubrauie i bielizna 
używana, obuwie pierścionek złutv, zegarek, srebrny, skrzypce z pu
dełkiem, kapelusza tilcowe i słomkowe (fasony), sznurówki, kapelu
sze ubrane, gaza, pióra, pończochy rękawiczki skorkowe, kwiaty do 
kapeluszy, kołnierze, wachlarze, v stążki, kalosze, materye jedwabne, 
grzebienie spinki, koronki, welonki, krawatki, broszki, łańcuszki, 
kolczyki, pierścionki, parasole, chusteczki na szyje, bluzki damskie, 
czapeczki damskie, zimowe szaliki, hafty fartuszk*, urządzenie skle

powe, meble, lustra, lampy, drabinka, biórka, szafy.

Kraków, dnia 28-go stycznia 1907 roku.

B l iż s z e  s z c z e g ó ły  n a  t a b lic a c h , w  h a l i  
u m ieszczon ych  *

Po nabycia za pośrednictwem Każdej Księgarni.
Odwrotnie wysyła 5p6łKa Wydawnicza polska w Krakowie.

Prawu, zastrzeż. Każde naśladownictwo karne!

jodynie prawdziwym josł tylko
Thierry’ego Balsam

D I l l f l C B
do

Przeprawa pasażerów do

z zielonym zuakiem ochronnym „Zakonnica4*. 12 małych lub
O!6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5.—.

T liie iTyVgo  maść babkowa
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie- 
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, lub 

1" J wysłaniem kwoty. Te obydwa środki arnano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apeffteker A . T h ie rry  

a TWernS r«r«d* ^  Preflrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. —  Składy w lepszych 
wi«Ałik.iMio:M. aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratis i f ranko.

CSDGE3

Osobom godnym zaufania,
które chciałyby się zająć rozpo
wszechnieniem "przedmiotu pożąda
nego i pożytecznego dla każdejrodzi- 
polsko-k ato lickie j i wogóle któdej
osoby dorosłej, ofiaruję wysokie 
wynagrodzenie. Szczegółami 
chętnie służę za darmo. Kapitału nie 
potrzeba. Korespondencja polska tub 
niemiecka. Adres: KelągirMaKtttell- 
ck*Dt*ft* Tbema, 8tut|art (Wttrtemb.)

11 l U S i l t
od B-eh koron. 

Sukienki dziecinne 
od 1-ej korony przyjmuje 
się do roboty. Ul. Ugrodowa 
1. 6 na dole, wprost bramy 

(Kleparz).

K A N A D Y
i A R G E N T Y N Y .
Źąda<! pouczenia.

Korespondentka wystarczy

Falek c& Comp.
2112 104

IIA M B L K L , BABO ISBN  BO g. n.
Korespondencya we wszystkich językach.

fóyste prawdziwa WINA WĘ* 
£t£R$Kt£ przewaźAie z własnych
winnic rj riwsso w jednakowej 
dobrali tamo w magazynie

JULIUSZA GR0SSEG9 
w Krikiwli Rynik 34.

p o. wydzlerźawiettia
•koto 100 morgów gruntów pta» 
bańskich, z budynkami gospodar
skimi, z inwentarzem żywym! mar
twym i z zasiewami natyehiati&fcł
w  B u d a ik u  nad N a ic m  (po
wiat Nisko). Bliżsssj wiadomości 
udzieli Zarząd dóbr w Rudniku.

P ączk i I Chrust
codziennie świeży

poleca
A D A M  P I A S E C K I

ul. Floryańska 2, Hotel Drez
deński, Kraków, uL Długa 10.

JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
m aszynow ych

IguacegoWurma
W Krakowie, ul. Kanonicza 1. 18,

Konkurs.
Walne Zgromadzenie Spółki 

kredytowej członków Towa
rzystwa wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie odbyte dnia 
24 marca 1916 przeznaczyło 
kwotę K. 1000 — do podziału 
po K. 500 dla dwóch, w roku 
1906 za mąż wychodzących 
córek urzędników, będących 
członkami tej Spółki, których 
pensye (bez dodatków) nie 
przenoszą K. 4000.

Podania wystosowane do 
Rady nadzorczej Spółki kre
dytowej, z dołączeniem metry
ki ślubu i dowodu na wyso
kość poborów, należy wnosić 
do końca lutego 1907 na 
ręce Dyrekcvi Kraków Basz
towa L. 9 (140

Kraków w styczniu 1907. :
Prezes Rady nadzorczej 
Dr. Konstanty Lipowski. “ <

Ogłoszenie.
W  kwietniu r. b. Arcybraotwo 

Miłosierdzia ma udzielić z fundacyi 
śp. X. Biskupa Ludwika Lętow- 
ifeiego stypendye dla dwóch cze

ladników, pragnących się kształcić 
w swoim rzemiośle za granicą.

O warunkach wymaganych do 
uzyskania tego stypendyum zawia
domieni zostali pp. Przełożeni ce
chów: kowali, ślusarzy, brązowni- 
ków, cieśli tokarzy, stolarzy, sny
cerzy, murarzy, kamieniarzy, garn
carzy, szelarzy i malarzy w Krako
wie, do którego rzemieślnicy właści
wego rzemiosła, pragnący się ubie
gać o wspomniane stypendyum po 
informacye zgłosić się mają.

Podania o stypendye *” należy 
wnosić do ArcybractWa Miłosierdzia, 
na ręce Sekretarza naj dalej do dnia 
15 marca rb. [93

Do eksploataoyi interesu zysko
wnego po za granicami Austryi po
szukuje się

wspólnika
z kapitałem 5000 koron. Oferty 
pod inic. B . 4. O. 5000. Kraków, 
poste restante. [137

Potrzebna jest

z egzaminami nauczycielskiemi do 
3 dziewczynek najstarsza przechodzi 
I  wydziałową dwie młodsze nor
malne. Źgłoszenia Obszar dworski 
Graboszycę p. Zątor. [ię^

S tó jt#  fryzycrsKI
zdolny, zostanie żar&z, bądź od 
15 lutego przyjęty. P e lo za rsk i  
Drohobycz. [131

Jest zaraz do sprzedania lub wy
dzierżawienia, w powiecie Stary- 
Sambor,

Folwark
w obszarze przeszło 200 morgów 
oddalony 2‘/a kim. od miasta powiat 
kolej i, poczty i telegr. Wtem jest 
około 80 morgów ładnego lasu, 
resstę gruiit erny i laki, część zdre
nowana, budynki bardzo dobre, wraz 
z pozostałą krestencyą, zasiewami 
inwentarzem żywym i martwym, po
lowanie własne, również może być 
bardńo korzysta»  parcelacya. Zgtoi 
szenia pod ^Felwark" Posts restanWl 
Ólary-Aambor# fi

Wydawca i redaktor odpowiedziałny dr Airtoni Beaupre. W  drukami „Gtou Naródu** pod zarządem Stanisława Tómaszewekłfife w Krakowie.


